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Europa na rozdrożu.
„Należy stwierdzić, że wojna istnie* 

je taktycznie, że się rozszerza i że 
istnieje groźba jej dalszego rozpowsze* 
chnienia". Oto jak  minister spraw za* 
granicznych Francji p. Delbos schara* 
kteryzował obecną sytuację na posie* 
dzeniu plenarnym Ligi Narodów. Da* 
lekośmy odbiegli od czasowy gdy Ge* 
newska Instytucja pełna wiary nie tyl* 
ko w swe posłannictwo, ale w swe zna 
czenie, uchwalała gromkie sankcje, 
wysyłała komisje na tereny objęte wo>- 
jenną pożogą i wypowiadała wyrazy 
potępienia pod adresem państw napa* 
stniczych. Dzisiaj mężów stanu do re* 
alnej polityki zmuszają realne i bliskie 
niebezpieczeństwa.

T o  właśnie rzeczowe nastawienie 
przywraca obecnemu zgromadzeniu Li 
gi część powagi, którą poprzednio za* 
przepaszczono. Coprawda j teraz jak 
przed kilkoma laty, plenum wysłucha* 
ło mowy oskarżycielskiej delegata 
Chin, wiedząc z góry, że żadnych re* 
alnych skutków nie będzie ona miała, 
ale też sam p. W ellington Koo zdawał 
sobie z tego doskonale sprawę. Trakto 
wał swoją mowę, raczej jako sposob* 
ność do przedstawienia zainteresowa* 
nych mocarstwom całości konfliktu, 
niż jako żądanie interwencji.

Inaczej ujął swe zadanie p. Negrin, 
delegat Hiszpanii. Postawił szereg kon 
kretnych wniosków. Żądał nawet u* 
znania, że Hiszpania padła ofiarą agre* 
sji ze strony Niemiec i WTłoch. Oczy* 
wiście ani przez chwilę nie spodziewał 
się, że istotnie W ysokie Zgromadzę* 
nie uzna jego oskarżenie. Spowodowa* 
łyby one już nie konflikt lokalny, ale 
wojnę europejską. To też mowa p. Ne* 
grina miała głównie zadanie propagan 
dowe i powędruje spokojnie do ko* 
misji, która będzie ją tak długo trzy* 
mała, aż stępi się jej niebezpieczne o* 
strze.

Na innym natomiast terenie Liga za* 
dokumentowała swoje znaczenie Ma* 
my na myśli Palestynę. Wprawdzie ca 
ły problem rozwinął się po prostu w 
myśl życzeń Anglii, ktoraby sama, bez 
Instytucji Genewskiej, rozwiązywała 
go podobnie. Jednak samo istnienie 
Ligi, stawiając kwestię Palestyny na 
terenie międzynarodowym, dał moż* 
ność wszechstronnego je j omówienia, 
bez naruszenia prestiżu Anglii, która 
ehętnie w tym wypadku podkreślała 
swoje stanowisko, jedynie władzy man 
datowej. Niepodobna też pominąć mil 
ezeniem mowy p. ministra Becka, któ* 
ry niezmiernie jasnym i rzeczowym u* 
stosunkowaniem się do problemu, o* 
kreślił jego znaczenie tak dla Polski, 
jak i dla innych państw europejskich i 
Postawił sprawę na właściwej pła* 
S2czyżnie. Można żywić uzasadnioną 
nadzieję, że obecnie kwestia Palesty* 
ny, a więc i Państwa Żydowskiego, 
b a jd zie  szybkie i pozytywne załatwię* 
nie, zgodne z interesami Polski.

Nowy realizm polityki genewskiej 
Przejawił się przede wszystkim w usto 
Sunkowaniu do sprawy obecnie najdra 
żliwszej, do bezpieczeństwa na morzu 
Sródzienmym. Przedstawiciel Francji, 
która zawsze stała na stanowisku ści* 
śle ligowym: „pakt, cały pakt i nic 
P°za paktem", nie wahał się podkreślać 
~naczep.ia konferencji w Nyon, która 
dokładnie rzecz biorąc, pozostaje w i 
Wyraźnej sprzeczności z procedurą Li* 
jP- Co prawda nie z jej duchem: ma , 

°wiem cele pokojowe.
Istotnie wydaje się, że konferencja

Struktura organizacyjna sehtora wiejskiego OZN.
Przemówienie gen. Galicy.

Warszawa. 23. 9. (P A L .) Przewodni* 
czący Organ. W iejskiej Obozu Zjedno 
czenia Narodowego gen. Galica wy­
głosił wczoraj o godz. 18.50 przez radio 
następujące przemówienie:

,,Jako przewodniczący Organizacji 
W iejskie j Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego, pragnę dziś powiadomić 
wszystkich współobywateli, w szcze* 
gólności zaś działaczy wiejskich, że 
Organizacja W iejska zmontowała już 
komórki organizacyjne O. Z. N. wo* 
jcwódzkie, czyli okręgowe i powiato­
we, czyli obwodowe, na terenie całej 
Rzeczypospolitej. Obecnie rozpocznie 
się we wszystkich województwach i 
powiatach żywa praca około zorgani* 
zowania komórek gminnych, czyli od­
działów gromadzkich, czyli zespołów.

Jako zasadę struktury tymczaso­
wych władz organizacyjnych, przyję* 
liśmy powoływanie dla każdej komór* 
ki trzech organów, o ściśle określonej 
funkcji, kompetencji i odpowiedzial­
ności, a to: tymczasowych przewód*
niczących, jako organów rozkazodaw­
czych na sposób hierarchiczny, wprost 
wojskowy, tymczasowych rad przy­
bocznych (t. zvv. prezydiów), liczą* 
cych każda od 10—2(J członków, jako 
czynnika doradczo * opiniodawczego, 
oraz sekretarzy — jako organów wy­
łącznie wykonawczych.

System ten nie tylko nie wzbudził 
nigdzie w terenie najmniejszych za*

strzeżeń, ale przyjęty został ze zrozu­
mieniem i powszechnym uznaniem go 
za jedyną celową formę zagwaranto­
wania Obozowi sprawności organiza* 
cyjnej.

Z organizacyjnego punktu widzę* 
nia, daje on istotnie maximum możli* 
wości i sprężystego kierowania i sta* 
łcj kontroli całego aparatu terenowe* 
go.

Co do wspomnianych rad przy* 
bocznych, maią one za zadanie wydo­
bywanie z terenu wszelkich zagadnień, 
przepracowywanie ich i realizowanie 
we własnym zakresie, bądź też wysu* 
wanie ich wyżej — do rozważenia i 
ewentualnego realizowania przez wyż­
sze komórki organizacyjne Obozu.

Pizy dobieraniu ‘współpracowników 
staraliśmy się być jak  najbardziej ob* 
jektywni j dobierać ich bez względu 
na dotychczasową przynależność poli* 
tyczną, byle na swym terenie byli sza* 
nowani i chcieli się pracy naszego 
Obozu poświęcić.

B y  uruchomić województwo, po* 
trzebne było w każdym z nich dobrać 
od 200—3U0 ludzi. Móżna było przy 
tern popełnić omyłki, które są w każ* 
dej chwili do naprawienia ze względu 
na to, że wszelkie nasze powołania 
tak do ciał kierowniczych, jak  i do rad 
— są tymczasowe.

Na kierowników komórek organiza*

Prowokacje litewskie.
W arszawa. 23. 9. (P A T .) W  zwią* |

zku z napaściami prasy litewskiej na 
Polskę, „Polska Informacja Politycz* 
na‘‘ w artykule p. t. „Ataki litewskie 
przeciw Polsce1' ogłasza następujące 
uwagi:

Dnia 30 sierpnia b. r. władze grani* 
rzne KOP*u stwierdziły, że na granicy 
polskoslitewskiej, na odcinku strażni* 
cy Borysówka, pow. suwalskiego, zo* 
stały przewrócone i porozrzucane zna* 
ki graniczne. Gdy straże graniczne u* 
dały się na wspomniany odcinek celem 
naprawienia szkód i przywrócenia sta* 
nu pierwotnego, zastały na granicy 
kilku policjantósv litewskiej straży gra 
nicznej po stronie litewskiej, a dwóch 
po stronie polskiej. Jednego z policjan* 
tów litewskich, którzy przekroczyli 
granicę i znajdowali się po stronie poi* 
skiej — zatrzymano i rozbrojono. Na 
oświadczenie dowódcy strażnicy poi* 
skiej, że znaki graniczne muszą być 
ponownie ustawione, straże litewskie 
odpowiedziały, że znaki te im nie od* 
powiadają i będą nadal niszczone.

Zatrzymanego policjanta litewskiego 
Stankiewicziusa pociągnięto do odpo* 
wiedzialności sądowej za nielegalne 
przekroczenie granicy oraz za niszczę*

nie znaków granicznych i pogróżki w 
stosunku do urzędników polskich, pel 
niących służbę. W  dniu 17 września 
strażnik litewski Stankiewicziós został 
skazany za nielegalne przekroczenie 
granicy na miesiąc aresztu W  najbliż* 
szym czasie władze sądowe przystąpią 
do rozpatrzenia sprawy o groźby i ni* 
szczenie znaków granicznych.

Litewskie agencje i prasa, pomimo 
wyraźnej winy ze strony władz litew* 
skich, uznały za możliwe wykorzystać 
ten incydent dla wszczęcia przeciw 
Polsce prowokacyjnej kampanii 
kłamstw i oszczerstw. Interpretuje ona 
normalną akcję granicznych władz poi* 
skich przeciwko naruszeniu granicy 
przez litewskie straże gąeniczne jako 
„naruszenie obyczajów międzynarodo* 
wvch'‘, używając terminologii nieprak* 
tykowanej w kulturalnych i szanują* 
cych się środowiskach.

Zmusza to do zastanowienia się, ja* 
ki jest właściwie cel tej prowokacji i 
komu ma ona służyć, tym bardziej, że 
głos ten podnosi Litwa — członek Li* 
gi Narodów, uchylający się złośliwie 
wbrew zasadzie przyjętej przez wszyst 
kie państwa pokojow o nastawione, od 
normalizacji stosunków sąsiedzkich.

w Nyon zapobiegnie korsarstwu na mo 
rzu Śródziemnym. Czy jednak jej re* 
zultaty będą tak pomyślne, jak się w 
becnej chwili móże wydawać? Trudno 
oprzeć się wrażeniu, że jak  dotychczas 
minęła się z właściwym celem. Dopro* 
wadziła do porozumienia morskiego 
anglo*francuskiego, ściślejszego niż w 
czasie wielkiej wojny, wzmocniła powa 
żnie oś Paryż—Londyn, ale odprężę* 
nia do sytuacji międzynarodowej nie 
wprowadziła.

Niepowodzenie akcji mającej na ce*

lu wiągnięcie Italii do współpracy,
bilansuje się silniejszym jeszcze po*
działem na dwa wrogie obozy: Londyn* 
Paryż i Rzym—Berlin. Czy ten ostatni 
będzie dążył do polityki porozumie* 
nia, czy też do pogłębiania istnieją* 
cych przeciwieństw, dowiemy się do* 
piero po mającej nastąpić za tydzień,
wizycie Mussoliniego w Niemczech.
W tedy dopiero można będzie ze wszy 
stkich tak zagmatwanych konferencyj, 
deklaracyj i komentarzy wyciągnąć 
konkretne wnioski.

cyjnych staraliśmy się dobierać ludzi 
energicznych, posiadających, prócz m* 
nych zalet osobistych, silny charakter 
i takt. Do rad przybocznych, obok 
chłopów, obytych z pracą społeczną 
w samorządach i organizacjach gospo 
darczych, weszli wykształceni fa* 
chowo ziemianie, księża i nauczycie* 
Je. Pragnę też podkreślić żywy udział 
kobiet w pracy wszystkich komórek 
organizacyjnych.

Przy tej sposobności chcę powiado* 
mić, że wszelkie akcesy różnych orga* 
nizacyj lub poszczególnych ludzi, zo* 
stały u nas posegregowane na poszczę* 
gólne województwa i oddane do dys* 
pozycji kierownikom okręgowym, któ 
rzy według własnego uznania będą 
z nich korzystać w przyjmowaniu na 
członków.

Dalsze przyjmowanie na członków 
odbywa się we wszystkich obecnie 
stworzonych komórkach organizacyj* 
nych, głównie zaś w komórkach, doty* 
kających już bezpośrednio terenu, a 
więc gminnych czylj oddziałach i gro* 
madzkich, czyli zespołach. Zaznaczam, 
że przystępujący winni kierować się do 
właściwych, na własnych terenach po* 
łożonych, komórek, nie omijać ich, by 
nie powodować niepotrzebnych odsy* 
łań i tern samem — opóźnienia i utru* 
dniania pracy.

Najtrudniej jest zorganizować Pola­
ków — powiedział Marszałek Piłsud* 
ski. I istotnie, wszyscy w Polsce są 
zorganizowani, oprócz właśnie Pola* 
ków.

W  pracy naszej napotykamy na 
krytyki i to nietylko ze strony istnie­
jących stronnictw politycznych, oba* 
wiających się o własne szeregi, ale i z* 
strony różnych „kawiarnianych poli­
tyków1*, dających nam rozmaite nauki. 
Jedni wołają o jakieś fascynujące ha­
sła, drudzy o dokładne programy. Są* 
dzę, że bardziej fascynującego hasła w 
dzisiejszych czasach nie ma ponad to, 
jakie rzucił Naczelny W ódz, Marsza* 
lek Smigły-Rydz, a to hasła obrony 
Polski.

Hasło to fascynuje dziś wszystkich 
Polaków. Na zebrania wojewódzkie 
ściągnęło tysiące chłopów, którzy 
chcą się skupić wkół Armii i Naczel* 
nego W odza i wziąć na swe barki 
odpowiedzialność za dalsze losy Polski.

Rozwinięciem tego hasła jest dekla* 
racja programowo*ideowa płk. Adama 
Koca, która wypowiada się prawie we 
wszystkich kierunkach naszych dążeń, 
a opracowywane programy i plany 
naszej pracy organizacyjnej będą publi 
kowane w odpowiednich terminach.

Dając to krótkie sprawozdanie z 
rozwoju organizacji w iejskiej, dzięku* 
ję w imieniu obozu za udzieloną mi 
przy tej pracy pomoc rozgłośniom 
Polskiego Radia i ślę tą drogą moc 
otuchy dla wszystkich Polaków, dążą* 
cych do zjednoczenia i stworzenia po* 
tężnej Polski.

Z A P R Z E C Z E N IE  R Z Ą D U  C H IŃ ­
SK IE G O .

Szanghaj. 23. 9. (P A T .) Wiadomo* 
ści, podane przez jeden z dzienników 
tokijskich, o rzekomym zamachu sa» 
inobójczym marszałka Czang*Kai-Sze- 
ka, są nieprawdziwe, oświadczył wy­
soki dostojnik rządu chińskiego.
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Wiadomości bieżące.
Gzwartex23

W RZEŚNIA

Tekli 
Jutro: Gerarda 

Wschód słońca 5’22 
Zcchód „ 1734

TEATR W IELKI.
Czwartek, dnia 23 b. m. godz. S wiecz. 

„Król włóczęgów1'.
Piątek god~. 20 „Krór włóczęgów'
Sobota godz. 20 „Król włóczęgów . 
Niedziela godz. 15.30 „Król włóc. ęgó.v . 

— Godz. 20 „Król włóczęgów'1.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiccz. 

„G lzie  diabeł nie może...". Ybona.rcnt 1. 
Piątek godz. 20 „Gdzie diabeł nie może .' 
Sobota godz. 20 „Gdzie diabeł nie mo< 

że...“
Niedziela godz. 20 „Gdzie diabeł nie 

może..."

M N  O T E A T R Y :

APOLLO: „Władca".
C-Y.SINO: „Ziemia błogosławiona". 
CHOLERA: „Zdrajca".
EU RO PA : „Piętro wyżej‘‘ .
K O PERN IK: „Znachor" wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M A R Y SIEŃ K A : „Ślubowanie".
M U ZA : „Królowa tańca'*.
PYLĄ C E: „Książątko".
PA K: „Trędowata1 i „Ordynat Micha'* 

rowski'*.
R \T. „Papa się żeni".
R lA L TO : „Pod twoim urokiem". 
ST Y L O W Y : „Czarownica z Salem". 
SW IT : „Upiór na sprzedaż'* i rewia. 
TO N : „Ramona ,
U C IEC H A : „Postrach opery" i rewia.

f o t o p l a s t d u  >n .
„Bułgaria".

— Teatr Wielki rozbrzmiewa codzien. 
nie wieczorem niemilknącymi oUaskaau 
na cieszącym się olbrzymim sukcesem 
przepięknym „Królu włóczęgów'* z udzia. 
lem pp.: Brochwiczówny, lich e , Chamce* 
kiej, Solarskiego, Szymańskiego, Machab 
skiego, Borowego i Z  ntela. Mimo niezniicn, 
• ig ' powodzenia „Król włóczęgów" już 
niezadługo zejdzie z repertuaru Teatru W.,

a.zania się premiery, która oii :jal,-. 
nie zainauguruje nowy sezon teatru.

— Teatr Rozmaitości gra codziennie 
wieczorem doskonałe przedstawienie peincj 
werwy i błyskotliwego humoru rozśmiesza* 
jącej do łez, to znowu wzruszającej 
przemiłej polskiej komedif popularnego we 
Lwowie autora, aktora i reżysera Romana 
Niew-mrowiozą p t. „Gdzie diabeł nie mo, 
że..." w świetnie zegranej obsadzie czoło, 
wych ról pp.: Paszkowskiej, Kalinowskiego 
i Lcliwy. Poczynając od dnia wczorajszego, 
lin przedstawienia „Gdzie diabeł nie mo. 
ze..." ważny jest abonament I.

— Abonamenty Teahów Miejskich we 
Lwowie do teatrów Wielkiego i Roz* 
maitości są du nabycia w kasach przed.- 
sprzedaży w Teatrze W. i w kasie mia. 
stowej, ul. Akademicka 2S, gdzie również 
są udzielane szczegółowe informacje. Gra. 
powe abonamenty stowarzyszeń owe, zala* 
rwin jedynie Administracja Teatru W. od 
1S- -20,tej.

AftOJilKA MIEJSKA.

Samobójczy Jcok z II, p. Dziś o gadr. 
9.15 rano z okna II. p. przy ul. Piotra 3 
wyskoczyła w zaitiiarze samobójczyni na 
bruk 51*letuia Antonina Slużecka, ram. 
przy ul. Łyczakowskiej 84 u p. Pakowej. 
De„peratka odniosła ciężkie obrażenia na 
całym ciele i w stanic nieprzytomnym zo< 
stała przewieziona do szpitala powszechne* 
go. Przyczyną nieszczęśliwego kraku był 
rozstrój nerwowy.

Potrącony przez tramwaj. N i ul. Zamar. 
stynowskiej został potrącony przez tram* 
waj nr. „10“ robotnik Tadeusz Kramarz, 
który doznał złamania nogi oraz okaleczę* 
n u  głowy. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala.

Krwawa kłótnia dwu s iw a jtu i.. Do szpi. 
Lala powsze hm ego przywieziono Juliana 
Builbiaka z Bartatowa, któremu szwagier 
Jan Bedryło w czasie kłótni na tle maiątko* 
wym zadał 8 ran kłutych nożem. Bulbiaki 
przewieziono w stanie groźnym do szpitala.

Konferencja dziennikarzy 
i wydawców.

Warszawa. 23. 9. [P . A . T .) Dn. 22 
września b. r. w sali Resursy Kupiec* 
kiej ze wspólnej inicjatywy Związku 
wydawców dzienników i czasopism 
R.P. oraz Związku dziennikarzy R.P. 
odbyła się konferencja wszystkich re* 
ciaktorów naczelnych i wydawców 
dzienników warszawsk ich w sprawie 
przestrzegania zasad etyki dziennikar* 
skiej w informacjach i polemikach pra* 
sowych.

Konferencję zagaił prezes Związku

dziennikarzy red. M. Ścieżyński, prze* 
mawiał prezes Związku wydawców S. 
Krzywoszewski. Po dyskusji, nacecho* 
wanej całkowitą zgodnością poglądów 
zebranych, powzięto konkretne uchwa 
ły i powołano dla ich wykonania ko* 
misję, w której skład weszli: B. Biega, 
H. Butkiewicz, K. Czapiński, S. Kau* 
zik, M. Kozłowski, S. Krzywoszewski, 
M. Niklewicz, L. Puławski, M. Sta* 
rzyński, M. Ścieżyński, M. W iewiórskl 
i M. W ójcik .

Generał estoński o wartości armii
polskiej.

Tallin. 23. 9. ( r A T .)  Po powrocie do 
kraju szef sztabu generalnego armii 
estońskiej gen. Reek, mówiąc dzienni* 
karzom o wrażeniach, jakie wyniósł z 
wielkich manewrów armii polskiej, o* 
świadczył, i i  były one pod wszystkimi 
względami udane. Armia polska po* 
kazała się z najlepszej strony pod 
/zględem dyscypliny i wytrwałości.

Mimo ciężkich trudów, powiększo* 
nych niepogodą, sprawność oddzia* 
łów, hioiących udział w manewrach, 
nie pozostawiała nic do życzenia. N a 
wielkiej defiladzie w Bydgoszczy mo* 
żna było przekonać się o wielkich po* 
stępach armii polskiej, która jest wy* 
posażona w najlepszy nowoczesny

sprzęt wojenny N a specjalne podkre* 
ślenie zasługuje fakt głębokiego przy* 
wiązania do Marszałka Śmigłego*Ry* 
dza, którego wszędzie ludność witała 
spontanicznymi owacjami,

Generał Reek zwrócił specjalną uwa 
gę na serdeczny stosunek narodu poi* 
skiego do żołnierza. Szef sztabu estoń* 
skiego podkreślił serdeczne i przyjaz* 
ne przyjęcie ze strony Marszałka Śmi* 
głcgo*Rydza i szefa sztabu głównego 
armii polskiej gen. Stachiewicza.

Kończąc swą rozmowę z dziennika* 
rzami, gen. Reek oświadczył, iż Gdy* 
nia wywarła na nim wielkie niezatarte 
wrażenie.

Niezwykły pomysł misjonarzy.
Nowy Joik. 23. 9. (P A T .) Dwóch 

ojców Paulinów, Cunningham i Hallo* 
ran, wybrali niezwykłą metodę pracy 
misyjnej. Jeden z nich jest probosz* 
czem, drugi wikarym w górach stanu 
Tennessee. Na terenie tej paiafii, ma* 
jącej kilkadziesiąt tysięcy m 1 kwadr, i 
175 tys. mieszkańców rozmaitych wy* 
znań, jest zaledwie 375 katolików.

N ie mogąc ich zebrać na nabożeń* 
stwa, ojcowie Paulini zakupili przy* 
czepkę do samochodu. W  wozie przy* 
czepnym obok pokoju mieszkalnego i 
kuchni urządzono małą kapliczkę, w

Rozruchy głodowe.
Paryż. 23. 9. (P A T .) „Le Journal'" 

donosi, że w dniach od 12 do 18 wrze* 
śnia miały miejsce w Barcelonie po* 
ważne rzruchv głodowe, które zostały 
z trudem stłumione przez władze po* 
licyjne. O koło 1000 osób miano are* 
sztować w związku z tymi rozrucha* 
mi. Jednocześnie rad.o Espana donosi, 
że w nocy z poniedziałku na wtorek 
doszło w Barcelonie do ponownych

SA M O C H O D O W Y  I M O T O C Y K L O  
W Y  R A ID  P A T R O L O W Y  D O  

K L A U Z Y  ŚW TCY.
Klub M otorowy Związku Strzel, we 

Lwowie organizuje w dniach 25 i 26 
raid samochodowy i motocyklowy do 
przepiękni*, położonej miejscowości 
podgórskiej Klauzy świcy. Start nastą* I 
pi w sobotę o godz. 14 z dziedzińca 
Kluh„ Powrót w niedziele wieczorem. 
"V? szyscy uczestnicy raidu otrzymają 
bezpłatnie plakiety pamiątkowe. — 
Zgłoszenia w Klubie Mot. Zw. Strzel. 
Niemcewicza 48, td . 282 68, godz od 
1 9 -2 1 .

Komuniści chińscy podporządkowują sio
narodowcom.

Szanghaj. 23. 9. (PAT.) Przewódcy 
komunistów chińskmh oświadczyli, że 
czerwony rząd chiński został rozwiąza 
ry , zaś armia komunistyczna jest obec* 
nie reorganizowana i wcielona będzie 
do chińskiej armii narodowej, walczą* 
cej przeciwko Japonii. Dowódcą tej ar* 
mii w randze generała będzie przewód 
ca komunistyczny Czu*tech, który

dłuższy czas przebywał na studiach 
w Niemczech i który uważanv jest za 
człowieka o wielkiej inteligencji.

Ogłoszona przez komunistów ode* 
zwa stwierdza, że nowa polityka ma 
na celu konsolidację jedności narodu 
chińskiego w momencie niebezpieczeń* 
stwa. j : J f

Sensacje polityczne we Francji.
Paryż. 23. 9. (P A T .) Próba zuwład* 

nięcia łodzią podw odną rządu walenc- 
kiego w jednvm z największych por­
tów wojennych F ran ci w Breście iest 
w dalszym ciągu głównym punktem 
zainteresowania zarówno kół polilycz* 
nych, prasowych jak i szerokiej opi* 
nii publiczne-.

Cała sprawa rozwija się dale i w fer­
mie pewnej sensacji i tajemniczości. 
Każdy dzień przynosi informacje o 
nowych aresztowaniach czy -ezna* 
niach tajemniczych osobników. To ja­
kaś Hiszpanka, rzekomo dziennikar­
ka u której miano znaleźć sensacyjne 
dokumenty, to znowu 'akiś Meksv» 
kańczyk o dwóch nazwiskach, Ngue* 
ro albo Salazar, który na początku 20

stulecia brał udział w wojnie domowej, 
prowadzonej przez słynnego wodza 
Peonow 1 ancho V illę i miał być taj* 
nym łącznikiem między pewnymi czyn 
nikaini Stanów Zjednoczonych a Vil* 
lą. W  Europie miał on również odgry* 
wać jakąś doniosłą a tajemniczą rolę 
finansowo*polityczną.

Rewelacje Meksykańczyka, podawa* 
ne dziś szeroko na łamach piasy pary 
sk''ej, zawierają jednak poza tym dość 
ciekawy szczegół, a mianowicie, że Me* 
ksykańczyk ów, po złożeniu swoich ze 
znań, zdołał zmylić nadzór Dolicji i 
zniknąć bez śladu Bom by natomiast 
pozostały i rzeczoznawcy pirtechnicz* 
ni władz bezpieczeństwa mieli stw er* 
dzić ostatnio kategorycznie, że posia*

dały one identyczną konstrukcję, jak  
- odłamki bomb, znalezione na miejscu 

wybuchu bądź w wagonie kolejowym 
na stacji Cerbere, czy też w Perpignan, 
bądź na placu Katedralnym w Mont* 
pellier.

W  Paryżu dziś ponownie pojawiły 
się pogłoski, że w odpowiedzi na are* 
sztowanie majora Troncosa władze hi* 
szpańskie w Maladze zażądały od kon* 
sula francuskiego, ażeby nie opuszczał 
lokalu konsulatu. Dotychczas jednak 
o żadnych konkretniejszych represjach 
hiszpańskich w odpowiedzi na to are* 
sztowanie nic w Paryżu nie wiadomo.

Z wyjątkiem „Action Francaise" i 
„Echo de Paris", które potępiają are* 
sztowanie majora Troncosa, jako mogą 
ce zakłócić na przyszłość stosunki po* 
między Francją a Hiszpanią narudo* 
wą, oraz poza dziennikiem „Le Jour \ 
który sceptycznie traktuje wszystkie re 
welacje na temat związku między na* 
pastnikami na łódź podwodną a zama* 
chami terrorystycznymi wc Francji, ca* 
ła pozostała prasa, nawet prawicowa, 
popiera zasadniczo posunięcia rządu, 
wschodząc z założenia, że czas wre* 
sr.cie płożyć kres działaniu na terenie 
Francji obcych żywiołów, mącących 
porządek publiczny.

której znajduje się ołtarz do odprawia* 
nia mszy.

W óz przyczepny, zbudowany ko* 
sztem 6 tys. doi., pozwoli ojcom P auli*  
nom odwitdzać kolejno wszystkich 
parafian, odprawiać nabożeństwa, u* 
dzielać im sakiamentów i t. d.

Na wozie widnieje napis: „Katolicka 
kaplica motorowa Sw. Łucji. — O.O. 
Paulini, Tennessee."

W szystkie pisma tutejsze podają fo* 
tografię niezwykłej kaplicy motoro* 
wej.

rozruchów, wywołanych prze; brak 
żywności. Rzesze kobiet miały demon* 
strować na ulicach z okrzykami „chle* 
ba i sprawiedliwości". Tłumy rzuciły 
się następnie na sklepy i zaczęły je ra* 
bować. W śród aresztowanych przez po 
licję znajdować się ma kilku wybit* 
nych członków federacji anarchisty* 
czntj.

R O Z W Ó J SZ Y B O W N IC T W A  
W  R Z E SZ O W SK IM .

Rzeszów, (P A T .) Kolo szybowcowe 
L O. P. P. w Rzeszowie zorganizowa* 
ło w ostatnich dniach w Strzyżowie 
nad W isłokiem  kurs szybowcowy gru* 
pujący 18 uczestników z pośród mło* 
dzieży szkół średnich i zawodowych 
Rzeszowa, przy czym nie brakło rów* 
nież przedstawicieli starszego spole* 
czeństwa Rzeszowa.

Kurs odbywał się na teienach dwor* 
skich właścicieli dóbr Strzyżów inż. 
Konopki i W ołkownickiego, którzy 
od lat paru już udzielając bezintereso* 
vmie pomieszczeń dla kursistów na 
szybowce i warsztaty kursu oraz uży* 
czając swych terenów, czynnie współ* 
działają w rozwoju szybownictwa w 
ośrodku rzeszowskim.

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych wskutek uporczy* 
wvch deszczów i porywistych wia* 
trów wykonano w ciągu 9 i pół dni 
lotnych 904 lotów szkolnych i trenin* 
gowych ze startu z liny gumowej w 
ogólnym czasie 3 godz. 25 mm. i 15 
sekund.

N a zakończenie kursu odbył się o* 
biad pożegnalny w Strzyżowie, w cza* 
sie którego inż. Konopka ofiarował 
Kołu dzierżawę gruntu pod budowę 
hangaru w Gbiskach, a burmistrz mia* 
sta Strzyżowa imieniem gminy przy* 
rzekł udzielić subwencji w wysokości 
ok 1000 zł. na budowę hangaru. W  tan 
sposób rzeszowski ośrodek szybowco* 
wy uzyska stałe pomieszczenie na szy* 
bowce i warsztaty naprawcze, co urno* 
żliwi Kołu poprowadzenie wyszkolę* 
nia w przyszłych latach w sposób celo* 
wy

P r o g r a m  r a d io w y *
Piątek, 24 września.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15; Audycja dla szkól. H .j/ : Sygnał
czasu. 12.03: Dzuenndk południowy. i 2 .1 j - 
rłyty. 12.25: Orkiestra wojsko/ia 13.55: 
Płyty. 14.3.5: Auidycja dla dzieci. 15: Płyty. 
15.45: Wiad gosp. 16: Audycia dla cho, 
tych. 16.15; Recital wiolonczelowy, 16.45: 
Keporfiz. 17: Konctrt. 17.50: Pagadanka. 
18.0->: Płyty. 18.30: Pogadanka w jęz. ukr, 
18.50: Pogadanka. 19: Koncert. 1959. Wiad. 
sport 20: Muzyka taneczna 21.4a; „Rodzi/ 
ce i dzieci" obrazek. 22: Koncert wieczór* 
ny. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty.

(taca z dnu 23 września.
W ARSZAW A -  GEEI D A PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89 10 Berlin 112.97, Am , 
terdam 292.30, Kopenhaga 117, Londyn 
26.20, N. Jo rk  czeki 5.29 -i trzy ósme,, kubci 
5.29 i pięć ósmych, Oslo 131.Q3, Paryż 18.lt 
Praga 18.43, Szt >kh )lm 135.05, Zurych 
121.65, Mediolan 27.96. Papiery procentu* 
we: wewn. 55.60, Uiwesr. 67.50, kon wers. 
61.25, nrjnu dolar. 3o.l3, konsolid. 58.50. 
Akcje; Bank Polaki 107, Węgiel 26.25, L *  
pop 53.50. Norblin 65.25, (Ostrowiec 26.20, 
Starachowice 32, Habcrbusch 42.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
Na Giełdzie obroty w wielu artykułach. 

Pszenica, owies, rzepaki podrożały. Ten* 
Jencja lekko zwyżkowa, usposobienie spo, 
kojne.
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O D E Z W A  G O E B B E L SA  D O  
M IE SZ K A Ń C Ó W  B E R L IN A .

Berlin. 23. 9. (P A T .) M inister pro* 
pagandy dr. G oebbels zwrócił się do 
mieszkańców Berlina z odezwą, w kito 
rej oświadcza, że dnia 27 września 
przybędzie do Berlina z 3*dnio\vą wb 
zylą Benito Mussolim, wódz narodu 
włoskiego i szef rządu, jako gość kan­
clerza Hitlera. Z durną i radością — 
fełosi odezwa — wita cała ludność 
Berlina to historyczne spotkanie 2-ch 
mężów, których działalność ma wy­
jątkow e znaczenie dla teraźniejszości 
i przyszłości.

R Z Ą D  A N G IE L SK I U W A Ż A  IN ­
C Y D E N T  Z PO STR Z E L E N IE M  

A M B A SA D O R A  Z A  Z L IK W ID O * 
W A N Y .

Londyn. 23. 9. (P A T .) Ambasador 
brytyjski w Tokio wręczył dziś minł* 
łstrowi Hirota notę. w której podaje, 
że otrzymał od swego rządu polecenie 
oświadczenia, iż rząd brytyjski z za­
dowoleniem przyjął wyjaśnienie japoń 
skie w sprawie ostrzeliwania ambasa­
dora angielskiego w Cfrnach i uważa 
incydent za zlikwidowany.

D ‘A N N U N Z IO  P R E Z E SE M  W ŁO * 
S K IE J A K A D E M II.

Rzym. 23. 9. (P A T .) Znakomity pi* 
sarz Gabriel d‘Annunzio mianowany 
został prezesem Akademii włoskiej na 
miejsce opróżnione po śmierci sen. 
Marconiego. Prezesem Rady Narodo* 
wej badań naukowych na miejsce te* 
gnż znakomitego uczonego mianowa* 
ny został marsz Badoglio.

Ż Ó ŁTE ŁA W K I.

Berlin. 23. 9. (P A T .) W  związku z 
pomalowaniem żółtą farbą ławek dla 
żydów w skwerze na 01ivear Platz, 
powstają pewne nieporozumienia. — 
Przy jednym wejściu skweru umiesz­
czony jest napis „ławki, pomalowane 
na żołto, przeznaczone są dla Żydów" 
publiczność jednak, która wchodzi in­
nym wejściem, napisu tego nie czyta. 
To też wielu aryjczyków siada na żół­
to pomalowanych ławkach.

A K C JA  Ż O N Y  C Z A N G *K A I 
SZ EK A .

Tokio. 23. 9. (P A T .) Małżonka mar* 
szalka Czang-Kai-Szeka, która przy­
była do Szanghaju, według doniesień 
japońskich, organizuje skup saniolo* 
tów od firm zagranicznych. Pani 
Czang*Kai*Szek jest sekretarzem gene 
ralnym chińskiej komisji lotniczej — 
organizacji centralnej, czuwającej nad 
rozwojem lotnictwa w Chinach.

K A T A ST R O FA  K O L E JO W A .
Bukareszt. 23. 9. (P A T ) W  pobliżu 

dworca Ciucea na linii wiodącej od gra 
nicy węgierskiej do Bukaresztu, pociąg 
pospieszny idący od granicy wpadł na 
pociąg towarowy.

4 wagony pociągu pospiesznego prze 
wróciły się i uległy rozbiciu. Spod 
szczątków wagonów wydobyto już 10 
trupów. 22 pasażerów ciężko rannych 
przewieziono do najbliższego szpitala.

Narada wojewodów.
Warszawa. 23. 9. (PA T.) Dr.ia 22 

września r. b. odbyła się pod prze* 
wodnictwem prezesa Rady Ministrów 
i ministra Spr. Wewn. gen. dyw. Sła* 
woja*Składkowskiego narada, w któ* 
rej udział wzięli wojewodowie; po* 
morski — Raczkiewicz, poznański —

Maruscewski, śląski — Grażyński, wi< 
leński — Bociański, nowogródzki — 
Sokołowski, białostocki — Ostaszew* 
ski, poleski — Kostek*Biernacki, łódz* 
ki — Hauke*Nowak i komisarz Rządu 
m st. Warszawy — Jaroszewicz. Przed* 
miotem obrad były sprawy polityczne.

Ekscesy będą stanowczo tłumione.
W arszawa. 23. 9. (P A T .) Komisarz 

Rządu na m. st. Warszawę p. W ł. ja* 
rcszewicz wydał w dn. 22 września 
1537 r. następujące obwieszczenie:

W  ostatnich czasach stwierdziłem 
dużą ilość wypadków zakłócenia spo* 
koju i porządku publicznego, zwłasz* 
cza zaś bicia przechodniów i niszczę* 
ma cudzego mienia. Stwierdziłem przy 
tym, że w wielu wypadkach w zaj* 
ściach brały udział grupy wyrostków 
w sposób zorganizowany.

W  związku z tym podległym sobie 
organom bezpieczeństwa wydałem za* 
rządzenie ścigania tego rodzaju wv* 
stępnych czynów z całą bezwzględno* 
ścią wystąpień władz bezpieczeństwa i 
surowością prawa.

W inni wypadku zakłócenia spoko* 
ju, porządku i bezpieczeństwa publicz* 
nego, oraz niszczenia cudzego mienia, 
bicia przechudniów, organizowania się 
w bandy w celu wykonania wyżej wy* 
mienionych występnych czynów, będą 
pociągani do odpowiedzialności kar* 
nej z artykułów: 154. Ic4, 215, 216, 235, 
236, 237, 239, 241, 263 i innych kodeksu 
karnego, przewidujących od 1 do 10 
lat więzienia

Podając powyższe do publicznej w.a 
domości, ostrzegam przed popełnie* 
niem występnych czynów, kolidują* 
cych z przytoczonymi przepisami pra* 
wa karnego.

Przebieg bombardowania Nankinu.
N anion. 23. 9. (PA T.) W czorajsze 

japońskie naloty powietrzne skierowa 
ne były głównie na dzielnice południo 
we Nankinu. Mimo, że bomby zrzu* 
cono w 30 punktach miasta, zniszczę* 
nia są stosunkowo nieznacznt, jak rów 
nież straty w ludziach nie są zbyt wy* 
sokie. Jeden z członków rządu chiń* 
skiego oświadczył prasie, że ataki sa* 
molotów japońskich nie wpłyną na

zmianę postanowienia rządu pozosta* 
nia nadal w Nankinie.

W  drugim nalocie o godz. 13.30 wzię 
ło udział 15 samolotów. Tapończycy 
zrzucili wtedy bom by ze znacznej wy* 
sokości, a to wskutek silnego ognia 
chińskich dział przeciwlotniczych. W t* 
dług komunikatu rządu chińskiego, 
siedem samolotów zostało strąconych, 
z czego dWa pod Suczeu.

Incydent dyplomatyczny niemiecko-
szwajcarski.

Bern. 23. 9. (P A T .) W  związku z o* 
becną sesją zgromadzenia Ligi Naro* 
dów w Genewie, wynikł incydent dy* 
plomatyczny, który znalazł żywe echu 
w prasie szwajcarskiej.

Z  okazji bankietu, wydanego przez 
Związek dziennikarzy akredytowa* 
nych przy Lidze Narodów w Genewie, 
delegat hiszpański, Negrin, premier 
rządu w W alencji, wygłosił przemóc 
wienie, w którym bvł ustęp, poświęco* 
ny kanclerzowi Hitlerowi.

Opierając się na tekście mowy, prze 
drukowanym przez genewski dziennik 
„Journal des N ations“, poselstwo nie 
mieckie w Bernie założyło protest w tu 
tejszym departamencie politycznym,

uważając mowę tę za obrażającą dla 
głowy państwa nimicckiego.

Rada federalna rozpatrzyła tę kwe* 
stię na posiedzeniu, odbytym w ponie 
działek, stwierdzając, iż ze względu 
na immunitet dyplomatyczny, jaki po* 
siada premier Negrin, żadne specjalne 
środki represyjne nie mogą być zasto* 
sowane do jego osoby. Podobne słowa 
mowy, które stały się przyczyną inter* 
wencji niemieckiej, nie zostały wygło* 
szone przez Negrina, lecz opublikowa* 
ne przez „Journal des N ations" na 
Pudstawie komunikatu, wydanego 
przez jedną z agencyj prasowych hi* 
szpańskich. Rada federalna zarządziła 
przeprowadzenie dochodzenia dla do* 
kładnego zbadania tej sprawy.

Działalność Kominternu na Litwie.
Ryga. 23. 9. (P A T .) „Rigasche Rund* 

schau" zamieszcza sensacyjne infor* 
macie o działalności Kominternu na 
Litwie.

Z danych przytoczonych przez 
dzienmk wynika, że Komimern po­

sługuje się na terenie Litwy licznymi 
potajemnymi organizacjand komuni­
stycznymi, do których przeważnie na* 
leżą żydzi. Komintern rozwija swą a- 
gitację nie tylko w stosunkach we* 
wnętrznych Litwy i innych państw.

Liczne incydenty między Litwą z je* 
dnej strony, a PolsKą i Niemcami z 
drugiej strony, są — zdaniem dzien­
nika — właśnie wynikiem działania u- 
krytych przewódców komunistycz* 
nych na Litwie.

N A  Z A M K U .
Warszawa. 23 września. (P. A  T .) 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy* 
jął dziś delegację Centrum Wyszkóle* 
nia Lotnictwa, która zaprosiła Pana 
Prezydenta na uroczystość 10-Iecia 
Szkoły i wręczenia sztandaru Szkole 
Podchorążych.

Następnie Pan Prezydent R. P. przy* 
ją ł delegację komitetu odbudowy Żuło* 
wa w osobach : p. ministra Mariana
Zyndram*Kościałkowskiego prof. Bu j­
wida i pani Berbeckiej Delegacja za­
prosiła p. Prezydenta R. P. na uro* 
czystość oddania społeczeństwu odbu* 
dowanego Żułowa.

Z  kolei p. Prezydent przyjął prezesa 
Banku Polskiego Władysława Byrkę.

K . H . R O ST W O R O W SK I W Y S T Ą ­
P IŁ  Z  P . A . L.

Kraków, 23. 9. (P A T .) Karol H u­
bert Rostworowski ogłosił w prasie 
tutejszej oświadczenie, w którym za* 
wiadamia, iż złożył godność członka 
Polskiej Akademii Literatury.

Z E Z N A Ja  D Z IA Ł A C Z E  ST R O N ­
N IC T W A  L U D O W E G O .

M iechów. 23. 9. (P A T ) W  9-jm dniu 
procesu o zajścia racławickie zeznają 
krewni oskarżonych or^z działacze 
Stronnictwa Ludowego.

We czwartek późnym wwczorem 
spodziewan^ jest zamknięcie przewodu 
sądowego.

H U R A G A N O W A  B U R Z A .
Pińsk. 23. 9. (P A T  ) Onegdai nad 

ranem przeszła nad południowo*za* 
chodnią częścią Polesia huraganowa 
burza, połączona z ulewnymi deszcza* 
mi i piorunami, czyniąc wielkie spu* 
stoszenia w sadach owocowych. W iatr 
połamał i poprzewracał drzewa, od 
piorunów powstało kilka pożal ów.

E P ID E M IA  SZ K A R L A T Y N Y .
Czemiowce. 23. 9. (P A T .) Prasa po 

daje, że w Konstancy wybuchła epide* 
mia szkarlatyny. Dotychczas zanoto* 
wano 70 wypadków. W szystkie szko­
ły zostały zamknięte.

N IE Z W Y K Ł A  PŁO D N O ŚĆ .
Paryż. 23. 9. (P A T.) Havas dnosi z 

Kartageny, iż żona urzędnika tamtejr 
szego arsenału wojskowego, która w 
okresie między 4*tym a 14*tym wrze* 
ś.iia powiła 7 dzieci, wydała w dniu 
wczorajszym na świat jeszcze dwoje 
dzieci. Przy życiu pozostało jednak 
tylko dwoje dzieci, urodzonych 1 wrze 
śnia.

JO Z E F  B IE N IA SZ .

TYDZIEŃ TRZEŹWOŚCI.
^Dokończenie.)

Drugą część seansu zapełniały obra* 
zy mniej straszliwe, ale jakże poucza* 
jące.

Napis na płótnie głosił, że ubogie 
społeczeństwo polskie przepiło w r. 
1928 zawrotną sumę 1.440,000.000 zło* 
tych. Ażeby uzmysłowić ogrom tej su* 
my, następny obraz pokazywał kilka* 
dziesiąt za sobą sunących pociągów 
towarowych. Przeszło 2000 wagonów, 
ustawionych na torze, długości 12 kilo* 
metrów, wiozło same 5 zlotowe mone* 
ty, z których każda sztuka poszczegóh 
nie wystarczała na całodzienne utrzy* 
manie dla jednej średniej rodziny, Z 
przedstawienia też wymkału, że na al* 
kohol wydawała ludność na obszarze 
całego państwa przeciętnie 4 mii ony 
złotych dziennie. W  ciągu piętnastu 
tylko dni przepijano sumę, odpowia* 
dającą równowartości rozbudowy Gdy 
ni w okresie pięciolecia.

I znów na ekranie ukazał się zdu*

mionym oczom widzów wspaniały 
port gdyński wraz z drapaczami 
chmur, dokami, molami, tudzież taki* 
mi urządzeniami technicznymi, |akimi 
się mocą poszczycić tylko największe 
porty świata. W szystko to razem 
wzięte przedstawiało wartość pienię* 
dzy, przepitych w ubogiei, rolniczej 
Polsce w ciągu ledwo dwu tygodni.

W yszedłszy z kina, radca Chlipała 
otarł zroszone potem czoło.

— Niechże ro szlag trafi, Piękosiul 
W idziałeś coś takiego? Od jutra prze* 
staj? pić...

— I ja też — westchnął ciężko radca 
Piękoś.

— Ktoby to pomyślał, że alkohol, to 
taka straszna rzecz!?

— Albo, że tyle się u nas przepija...
— Co za obrzydliwa choróbska po* 

woduje pijaństwo] W idział to k to? Ja 
sam czuję, że ze mną też coś źle — po* 
kazał radca Chlipała na żołądek. —

Piękne jest życie, Piękosiu, ale trzeba 
wnet pakować manatki, żeby odejść 
w krain^ cieni...

— B n r! LT mnie coś z sercem nie w , 
porządku Zacina się, przestaje bić, a i 
potem wali jak  młot...

— Żle jestl ' '  ;
— Niech djabli wezmą!
T ak  biadając i trzymając się pod rę* 

cc, wracali przyjaciele do domu. Na 
ulicach szalała zamieć. Dokuczliwy, 
mroźny wiatr wciskał się pod okrycie 
i przejmował a ziębił do szpiku kości. 
Chlipała wciąż się uskarżał na wrzód 
w żołądku, czemu oponował pociesza* 
jąco i niemniej stanowczo Piękoś. Tłu* 
maczył to zwyczajnym zepsuciem ora* 
wdopodobnie sałatką śledziową, którą 
się obficie uraczono jeszcze dziś rano, 
nic nie wiedząc o tygodniu trzeźwości.

— Chwilowa niedyspozycja, mój 
Chlipalciu. Prześpisz się i wstaniąsz 
zdrów jak  koń. U  mnie z sercem zna* 
cznie gorzej. Klapa się zacina, mięsień 
sercowy się popsuł. Ot, djabli nadali 
ten przeklęty alkoholi..

— Dobrze ci mówić. Z  takim sercem 
jak  twoje można żyć sto lat, ale z wrzo

dem długo nie pociągnie. A  przytem 
co za łajdackie bóle, ochl

— A  gdyby tak na to żołądkowe 
choróbsko grzane wino z korzonka* 
mi, hę? — wpadia redcy Piękosiowi 
zbawienna myśl do głowy

Radca Chlipała aż przystanął na śro 
dku chodnika.

— Ażebyś zdrów był! Święta praw* 
dal A  ja  o tym nie pomyślałem

— Bo widzisz Chlipalciu, grzane 
winko z korzonkami dobrze robi I 
gruntownie żołądek restauruje. W ino, 
to nie jakaś podła czysta wyborowa.

— Mów,sz jak  sam złotousty Skarga. 
Miód ci z ust płynie! Ja  płacę!

— Niech ci będzie, 7a to  druga kolej 
ka moja. A lt  wiecei do ust nie wezmę! 
— zastrzegał się radca Piekoś.

Su dząc w zacisznej knajpce przy 
grzanym wrinie, spowiadali się przyja* 
ciele z wrażeń, doznanych w kinotea* 
trze.

— T o  już czyste świństwo przepijać 
tylachna pieniędzy! — zżymał się 
ChliDała. — Ja  sam to mówię, choć je­
stem skarbowcem i dobro skarbu leży 
mi na sercu.
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Ogłoszenia urzędowe.
IICYTACJŁ

łon. 1559/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzKiego w Rawie Ruskiej na zasa- 
dzie art. 602 kpc. ogłasza 'że w dniu 4 paź, 
dziernika 1937 r o godzinie 10 rano w Ra* 
wie Ruskiej odbędzie s-ę publiczna licyta, 
cja ruchomości, a mianowicie: 2 sieczkarnie 
do motoru nowe, 4 sieczkarnie, nowe, rę­
czne, maszyna do szycia Singer Nr. 218713, 
maszyna do szyda krawiecka Nr. 584429S, 
pamik do kartofel, oszacowanych na łą, 
czmą sumę 1520 zł., które można ogląda.' 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. Sprawa egzeku, 
cyjna Ichiela Haberstauiba s. Kasiela w Ra, 
wie Ruskiej przeriw Salomonowi Haber, 
siaubowi kupcowi w Rawie Ruskiej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 18 września 1937. 3342K

Km. 495/37/3. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. W  sprawie egzekucyjnej wie. 
rzydela Ire Randa, kupca w Przemyślu, ul. 
Czarneckiego 37 o -tóO zł. zpn. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sądowej Wiszni Mgi, 
Stanisław Grabowiecki, mający kancelarię 
w Sądowej Wiszni, ul. Marsz Piłsudskiego 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu- 
biicznej wiadomośd, żc dnia 29 wrześni i 
1937 o godz. 9.30 w Sądowej Wiszni u prze 
chowcy Eisiga Leitera, wlaśc. tartaku odbę, 
dzie się licytacja ruchomośd, należących 
do dłużnika Salamona Schachny Katza, 
kupca w Jaworowie, składających się z 165 
sztuk desek sosnowych 50 mm. grub , 4—6 
m. dług I. klasa, 120 szt. desek sosnowych 
40 man. grub., 4 m. dług. III. klasa i 60 szt. 
desek sosnowych 40 mm. grub., 6 m. dług 
III. klasa, oszacowanych na łączną sumę 
ił. 610. Ruchomośd można oplądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sądowa Wisznia, 13 września 1937. 3334K

Km. 1078/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Gródku JagieJl. Witold Podwiń, mający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado, 
muśd, że dnia 26 października 1937 o go. 
dżinie il-te j w Dobrzanach na gospodar, 
stwie dłużnika odbędzie się l.sza licytacja 
ruchomości, należących do Kazimierza ja ,  
błonowskiego w Dobrzanach, składając-y c*. 
się z 1 sterty żyta, zawierającej około 110 q 
ziarna, oszaoowanych na łączną sumę z*. 
2200. Ruchomośd można oglądać w dnnt 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nY®, i . l t

Komornik Sądi^ Grodzącego.
Gródek Jag., 20 września 1937. 3350K

V. Km. 2576 33. Strona zobowiązana: 
Oskar vel Oziasz Markus Wohl. Edykt li. 
cyracyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwu 
ące ,. Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę, 

dnośd we Lwowie odbędzie się dnia 28 
października 1937 o godzinie l l , t t j  przed, 
południem w SąeŁ-ie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali 111. 
drzwi Nr. 7 na zasadzie już zatwierdzi, 
nych warunków licytacja następujących re« 
ąJności: Ks. gr. dla III. dz. gna. m. Lwowa. 
Whl. 239. Oznaczenie realności: Parcela
budowlana oznaczona liczbą katastralną 
2406, o powierzchni 1 ar. 15 m kw. oraz 
parJele gruntowe L. kat. 5471, 5472, 5473 1 
i 5476/1 o łącznej powierzahni 86 ar. <)4 in 
kw., na których wznosi się kompleks bu, | 
dynków fabrycznych, oraz budynków mie, , 
szkalnych, pułożome we Lwowie, przy ui. ! 
św. Marcina 22 L. konskr. 295 3/4. Wartość ! 
szacunkowa wraz z przynależ. 302.399 zł. 
Najniższa oferta zł. 151.149 zł. 50 gr. Do 
realności wbT. 239/111. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
drzwi, okna, kraty okienne, muszle wodo, 
dągowe oraz urządzenie maszynowe i ma. 
-zyny służące do fabrykacji mydła i grze. 
bieni, oszacowane, na 37.216 zł. Poniżej naj,

— Pewno, że wobec tego muszą lu« 
dzi trapić różne choróbska.

— Piwo monachijskie powoduje 
przerost serca...

— I ogólne zatłuszczenie. W idziałeś 
tego potwomegu grubasa?

— Strach zbierał patrzeć.
— A  cóż dopiero mówić o naszym 

piwie krajowym! Czysta lural
— I człowiek pije truciznę za cięż* 

kie pieniądze!
— Do ust nie wezmęl — klął się Pi§= 

koś. — Jasiek, psiawiaro! Daj no je* 
szcze ten tego... — huczał na kelnera.

— Jakoś mi ten wrzód pofolgował 
juz tak nie dokucza jak  przed chwilą..

— Ho, ho! Grzane winko, to rzecz 
dobra! W iadom o! Tego głupi nie wy- 
myślił! Mnie też jakoś raźniej koło 
serca. O ! Chodzi w tej chwili jak 
Omega...

— Dobry likierek również niezła 
rzecz.

A lbo koniaczek.
— W szystko, byle nie ta czysta wy­

borowa, albo piwu. Koniak mi zawsze 
dobrze robi. Po drodze jeszcze gdzieś 
wdepniemy na chwileczkę...

niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Są J 
okręgowy cywilny we Lwowie jako Sąd hi, 
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li, 
cytacyjnego.

Komornik Sądu GrouzJUcgo Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 28 sierpnia 1937. 3309K

Km. 495,'37. Obwieszczenie o llcy'tacp ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzk.ego w 
Kutach Ludwik Kazimierz Letniński, mają, 
cy kancelarię w Sądzie grodzkim w Kubach 
ul Plażowa na podstawie art. 602 kpc po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 
października 1957 o godz. 11 rano w Fia, 
łoberesce,Pasieczna w mieszkaniu dłużni, 
ków odbęd-ie się l,sza licytacja ruchomo, 
ści, należących do PaLhny i Stefana Sic, 
rnaszków w Białoberesce, składających się 
z 1 centryfugi do wyrobu masła „Sylwia", 
1 maślanicy, 1 krowy maści żółtej, 2 krnw 
maści czerwono białej, 5 krów maści żółto 
białej i 1 byczka maści żółto białej, osza, 
cowar.ych na łączną sumę zł. 1.770. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kuty, 21 września 1937. 33U K

Km. 60/37. Obwieszczenie o licytacji -lie- 
rucnomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Horodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na podsta- 
wie arc. 676 i 679 kpc. podaje, do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 26 października 
1937 o godz. 10-tej w hiurzc Nr. 19 odoę- 
dzie się spizedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Jana i 
Joanny Brodowskich w Horodence, nieru, 
chomości obj. whl. 8499 gm. kat. Horoden, 
ka, składijącej się z 13 parcel o łą:z. po, 
wierzchni 4 ha. 27 ar. 84 m lew. oraz domu. 
Nieruchomość oszacowana została na lumę 
złotych 9320, cena zaś wywołania wy, 
nosi złotych 6.213 groszy 32, Przysiępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w wysokości złotych 932. —
Rękojmię należy złożyć W gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartośoiowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyi, w 
których wolno umieszczać fundusze ma, 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
Ją  w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwneszczenń m nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomośoi lub je j części f d 
egzekucji i że. uzyskały postanowienie wła, 
śoiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygod.it 
przed licytacją wolno oglądać nierucho, 
miuść w dni powszednie ud godziny 8»tnej 
do 18,ej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Horodence, ul. Batorego Nr. 25 sala 
Nr. 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Horoder.ka, 20 września 1937. 3332K

AM O RTYZACJE.
T. 197/37. Teodorowi Oracz, Lwów, za, 

ginęła książeczka wkładkowa Miejskiej Ko, 
munalnej Kasy Oszczędnościowe Lwowie 
Nr. -168162 wystawiona na jego imię i na» 
zwśsko, opiewająca na kwotę 562 zl. 96 gr. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, 
by do 6 miesięcy zgłosili swe prawa. Po 
tym czasokresie Sąd uzna książeczkę za u, 
morzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 27 sierpnia 1937. 3343

SPADKL
III. A. 113/34. Edykt w celu zwoizr.la 

dziedziców sądowa niewiadomych. Sąd 
grodzki w Stryju zawiadamia, że dnia l ,g  > 
marca 1934 zmarła w Stryju Anna Reich.- 
man zam. Tdluman identyczne z Chają 
GAtlą 2 im Tilleman nie; pozostawiwszy

— byle nie na pijaństwo! Jasiekl 
Przypilnuj mi huncwocie jakiś, żeby 
było dobrze grzane wino!...

Już świtało, gdy obaj przyjaciele zna 
leźli się przed domem.

— Piękosiu, moje dzieckol Poszukaj 
na szperę, bo mi się gdzieś zatrąciły 
pieniądze. To pewnie ta gruba Julka... 
— uskarżał się żałośliwle radca C.hli- 
pała.

— Jasiek, psiawiaro! W al no jeszcze 
ten tego... — bełkotał radca Piękoś, 
usiłując nadaremnie trafić palcem w 
guzik od dzwonka

— W szystko rozumiem, bo i człowie 
kowi się czasem przytrafi... Ale żeby 
calutką Gdynię przechlać za pół miea 
siąta?!... Słyszysz, P iękoś? Calutką 
Gdynię!..

— Niech szlag trafi, do ust nie we* 
zmę! O, mam cię! zamamretał z 
triumfem radca Piękoś, bo mu się 
tym razem udał wycelować palcem w 
sam środek guzika....

Nazajutrz obaj radcowie podali się 
o zaliczkę na płacę...

rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
sąd nie m_a wiadomości czy i które, osoby 
mają prawo do je j spadicu z wyjątiuem mę, 
ża Maurycego Tlliemana, przeto wzywa 
wszystkich spadkobierców, którzy praw_ 
swoje do dziedziczenia wywodzą przez glo 
wę Ruchli Pfeffer czy też Fischer, jako n.'’, 
ślubnej wspólnej ze spadkobierczynią matki 

a więc nieślubne rodzeństwo spadke, 
dawczyni i tegoż potomstwo, aby w prze, 
ciągu roku od dnia ogłoszenia licząc, zglo, 
sili się do sądu i wykazali swe prawo dzie, 
dziczenia i wnieśli oświadczenie do jpadku 
w przeciwnym bowiem razie sąd pominie 
ich prawa spadkowe, a cały spadek przy, 
znany zostanie wrdowcowi Maurycemu Til- 
lemanowi.

Sąd grodzki.
Stryj, 25 sierpnia 1937. 5~ 1J

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I. T. \20/36. Edykt. Atanazy KsiąUzyK, 

syn Tekli, urodzony 25 stycznia 1898 w 
Hołoskowicach powiat Brody, zag.n.fl od 
roku 19.16 jako szeregowiec armii austr. na 
wojnie .śłiaW wej. Wdrażaiąc postępowanie 
celem uzr.ama go za zmarłego wzywa się, 
by o zaginionym zawiadomiono do 6 m e , 
sięcy Sąd lub kuratora Mra Imbeza aówo, 
kata w Złoczowie.

oąd Okręgowy Wydział 1.
W  Złoczowie, dnia 15 marca 1957. 3312

I. T. S/37/4. Eliasz Seńko, syn .Stefana i 
Julianny, urodzony 31 lipc, 1SS1 w Ty) 
czu, żołnierz 77 pułku piechoty byłej armii 
austr. zaginął na wojnie na wiosnę 1915 -v 
walkach na froncie rosyjskim w Karpatach. 
Wdrażając postępowanie celem uznania gą 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo­
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Nowym Sączu, 22 lipca 1937. 3)13

I. T. 75/1936/13. Jan Markowicz, syn Mi, 
kolaja i Anny z Garlowiczów małż. M ar, 
kowicz urodzony, dnia 25 listopada 1S?6 w 
Maniowach pow. Nowy Targ w roku 1925 
wyjechał do /vmaryki i od roku 1926 nie 
daje o sobie żadnego znaku życia, o d ra ­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po upływie roku wydane zo­
stanie orzeczenit.

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 24 sierpnia 1937. 3314

I. T. 66/1936/9. Stanisław Harout, syn 
Macieja i Anny Harbut, urodzony dnia 18 
listopada 1892 w Czarnym u u n„j:u , żoł­
nierz 32 pp. b. armii austriackiej, zaginą' 
na wojnie światowej w roku 1914 na k o n , 
cie. rosyjskim pod Kraśnikiem. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe, 
go wzywa się o udzielenie o nim wiado, 
mości. Po 6 miesiącach wydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 29 stycznia 1937. 3315

I. T  S7/36/8. Józef Rosiek, syn Michała 
i Małgorzaty z Rośków, urodzony dnia 19 
października 1893 w Zmiący pow. Limano, 
wa, żołnierz 20 pp. b. armii austriackiej, 
zaginął na wojnie światowej w roku 1916 
pod ry jk o w cam i. Wdrażając pestęp iwanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią­
cach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 23 sierpnia 1937. 3316

I. T. 85/1936/5. Jan Chudy, syn Pawia i 
Katarzyny Szewczyk, urodzony dnia 31 
października lo80 w Mordarce pow. 1 ima, 
nowa, żołnierz b. armii autriackiej, zaginął 
na wojnie światowej. Wdrażaiąc postępowa 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 
miesiącach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 23 sierpnia 1936. 3317

I. T. 83/1936/9. Władysław Kiecki, syn 
Piotra i Agnieszki Nędza, urodzony dnia 
13 lutego 1893 w Roztoce Brzeziny, żol, 
nierz 20 pp. b. armii austriackiej, zagmąl na 
wojnie świarowej w roku 1916 na froncie 
rosyjskim. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się u tidz.e- 
Jenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy- Wydział I.
Nawy Sącz, 23 sierpnia 1937. 3318

I. T. 77/36/5. Wojciech Poc.echa, syn 
Wincentego d Reginy z Jabłońskich, uro­
dzony dnia 7 października 1897 w Męcinie 
pow. I imanowa, żołnierz byłej armii austr. 
zaginął na wojnie w roku 1916 na .roncie 
rosyjskim. Wdrażając postępowanie ccleni 
uznania go za zmarłego wzvwa się o udzdc, 
lende o nim wiadomości. Fo 6 miesiącach 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okresowy Wydział I.
Nuwy Sącz, 16 czerwca 1937. 5319

T- 164/37. Wasyl Suchoples, uradzony 
20 kwietnia 1882 w Sulimowie, który ar i. 
1915 wyjechał do Rosji zaginał. Ogłasza sit 
powszechne wezwanie o udzielenia Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio­
ny zaś o ile żvje wanien w ciągu 3 mlesię, 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1937. 3338

I. T. 1/1937/7. Józef Misdura, syn Jana i 
Marii Liberda, urodzony 29 grudnia 1883 r. i 
w Porębie W ielkiej, żołnierz 32 pp. b. ar, I 
mdi austriackiej, zaginął na wojnie śiviato, |

wej na froncie rosyjskim. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za znurtego 
wzywa się o udzielenie o nim wiad >mości. 
Po 6 miesiącach wydane zostanie orzecze­
nie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nawy Sącz, 23 sierpnia 1957. 3326

I. T. 2/1937/8. Jakub Brodawker, ryn nie 
ślubny Kreindeli Brodawker, uradzony 
dnia 14 lutego 1895 w Nowym Sączu-Za, 
lubincze, żołnierz 33 pp. b. armii austria, 
ckiej, zaginął na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za. 
zir.arrego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo- 

1 stanie orzeczenie.
Sąd Okłęgowy Wydział 1.

Nowym Sącz, 24 sierpnia 1937. >325

I X. 3/1937/6. Kasper Jarosz, syr Jakuba 
i Katarzyny z Kruczków, urodź. JM  a 29 
października 1891 w Mystkowie, -.obierz 
20 pp. austr., -.aginął na wojnie światowej 
na froncie rosyjskim. Wdrażając postępo, 
wanie celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 miesiącach wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 19 sdeŁpnia 1937. >374

I. T. 11/37/7. Edykt. Marian rel.ks 2 in;. 
Lisowski, syn Jakuba i Apolonii, urodzony 
dnia 7 września 1891 w Suchej, r olnie.z. 
33 pp. b. armii austriackiej, zaginąć na w oj, 
nie w r. 1915 na froncie rosyjskim. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wy dane zc , 
tanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydz il 1.
Nowy Sącz, 23 sierpnia 1937. 3323-

T. 2/32. Edykt Simeon Mekietiw, ayn 
Jana, 15 sierpnia 1889 w Lubszy, wyemi­
grował w roku 1912 do Ameryki i od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Ogłasza 
się, aby do 12 miesięcy udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżanach, 30 marca 1932. 3335

T. 61/37. Edykt. Dmytro Kruliszyn, syn 
Jana, urodzony 1873 z Hlnowic, jako zo;- 
nierz austriacki dostał się do niewól: 191 o. 
Wzywa się o udzielenie o nim wiadomoś — 
do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 5 lipca 1937. 5j 36-

I. T. 19/1937/10. Józef Bąrtusiak, syn 
Stanisława i Katarzyny Drożdż, urodzony 
dnia 7 lutego 1896 w Wojnarowej pow. 
Nowy Sącz, żołnierz 1 pcp. armii polskiej, 
zaginął na wojnie polsko „boi szewukiej na 
froncie pod Zarudziiem. W drażaja: postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wi a lotności. 
Po 6 miesiącach wydane zostanie orzecze,. 
nie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy S ą c z , 23 sierpnia 1937. 3322

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. O. A. 5/337/1/1937.

OGŁOSZENIE.
Samuel Kriegel, syn Lei, urodzony w 

Borysławiu 1 stycznia 1885, majster szcw> 
ski w Budapeszcie, Michał Fylyp.zuk, syn 
Prokopa i Ewy z domu Wodonos, urodzo­
ny w Waręzu U września 1894, zarządca, 
tolwarku w Dobrosinie, Srul Mehlcr, syn 
Sary, urodzony 6 .„ażdz/iernika 1889 w Ba, 
chnowatym, kupiec w Samborze, wn.eśli 
prośby o zezwolenie na zmianę nozwnsk 
rodowych Kriegtl na Granat i PyłypczuK 
na Pilipowicz lub Pilipowski, Mchler na 
Kupferberg.

Urząd Wojewódzki we, Lwowie podaje 
powyższe prośby do powszechnej wiado, 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. (Dz. U. Rz. P. 
nr. 88 poz. 478) wolno z ważnych powo, 
dów zgłosić przeciw ich uwzględnieniu 
sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się.

Wc Lwowie, dnia 20 września 1937. 532S
Za Wojewodę;

Mgr. S. Kuliczkowski 
Kierownik Oddziału.

Urząd Wojewódzki Lwowski.
L. OA. 5/169/2 ex 1937.

OGŁOSZENIE.
Rafał Stock, syn Chaima Bera (2 .m.j i, 

frimety z d. Tittel, urodź, we Lwowie 7 
kwietnia 1888, kupiec w Innsbrucku wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Stock na nazwisko Heber.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado, 
mości z nadmienieniem ze w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz. U. R. I’. 
Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powo­
dów zgłosić przeoiw je j uwzględnieniu sprze. 
ci w do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie 
w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w M o , 
nitorze Pobkim.

We Lwowie, dnia 18 września 1937. 3327

Za Wojewodę;
Mgr. S. Kuliczkowski wr.

Kierownik Oddziału.
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